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Zwycięstwu państw  zachodnich zawdzięczamy 
^P o d leg ły  by t państw owy. P rzy  ich jedynie sta- 
Nowczem popatciu niużemy w obec przemożnych na. 
szych naturalnych w rogów : Niemiec i Rosji sowiec- 
'Vei ostać się, jako państwo niezależne, możemy dobić 
Sl? należnych nam na wschodzie i na zachodzie gra- 
N>c. utrzym ać się przy Wilnie i Lwowie, odzyskać 

O przyszłości, o gran;cach, o bycie państwo. 
'vyin każdego, nawet największego liczebnie narodu 

strzyga nie tylko oręż, siły jego moralne i niate^ 
£łalne, ale iprzedewszystkiem polityczny rozum. Nie 
tromtadracki frazes „wieszczego" natchnienia, ogra* 
Ny na ulicznych katarynkach histerycznej egzaltacji, 
Nie pawie i papuzie, pełne dla sieb'e głębokiej czci — 
'■'Hurmę" programy, ale chłodny, trzeźw y rozum, 
zbrojny zmysłem rzeczywistości, powolny instynkto- 
'Vl życia.

Otóż ten trzeźwy, chłodny rozum powiada, źe 
Nasza przyszłość, nasze granice, nasz by t państwo- 

zależy nie tylko od własnych sił, ale i od dobrych, 
•: Vjaznych stosunków z mocarstwami zachodu, od 

ch poparcia i pomocy.
Trzeba być zdtajcą, szaleńcem lub ordynarnym  

^mptasem, aby nie wiedzieć, że nie odzyskamy Slą- 
jjp> nie zjednoczymy z Polska polskiej części Litwy, 
1‘e zachowamy niepodległości w brew  państwom 
achodnim.

Nie można istnieć przeciw wszystkim, w  olśnię, 
pajacem odosobnieniu „samodzielności”. Największe, 
‘̂ '•mężniejsze narody szukają sprzymierzeńców, ie. 

’ Nfcą ich sobie, zabiegają o pomoc, liczą się z soju- 
2ników interesem, uzgodnią ją go z własnym, czyniąc 

, ’t|pstw a. Kto bowiem nie chce być zależnym od 
^zyjaciól i sojuszników naturalnych, ten staje sl& 
‘Mężnym od swych wrogów.

Jeśli utraciliśmy Mazowsze pruskie, 1 połowę Cle. 
Ryńskiego, jeśli grozi nam utrata Wilna, jeśli w  nie­
bezpieczeństwie jest nasz by t państwowy, to  dlategą 
7;j- zamiast zacieśniać więzy sojuszu z państwami za. 
'-'hoń,, j je jnad je sobie, zamiast ściśle z niemi współ- 
2i;ilać, prowadziło się u nas, tak w  czasie wielkiej 

^'°iny, jak i w  ciągu dwóch lat ostatnich na pasku 
^[hieckim  i międzynarodowej finansjery „samodziel- 

Politykę, prowadziło się politykę antykoalicyjną. 
t Wschodniej polityce sprzymierzonej z nami en- 
®Nty przeciwstawiło się własną „samodzielną". Zo- 

•h-ast uzgodnić naszą akcję wobec Rosji z ogólnem 
r anovviskieiii całej ententy, zamiast korzystając z. ście­
n ią  się tam dwóch zasadniczych kierunków, fi*n- 
Pskiego i angielskiego, zapewnić jednemu z nich sta- 

Przewagę i tern samem uzyskać decydujący wpływ 
L°k działań ententy na wschodzie, działało się u 

D s >’Samodzielnie‘- na pasku niemieckim i finansj** 
rzeciw entencie.

^  Ententa daw ała pomoc „carskim Jenerałom".
spierała z wszystkich sił Denikina, Kołczaka i .Jjł- 

ci nicza. a m yśm y dali pomoc w krytycznym  momen­
ty? Rosji sowieckiej, zawierając z nią tajemne za- 
v .eszen:e broni, Francja i Stany Zjednoczone opo- 
j . tedzia}y się bezwzględnie przeciw  rozkawałkowaniu 
y °sP: Anglia i W łochy przeciw podjęciu przez nas 
p *Trń celu dalszej wojny, a nryśmy ogłosił „dumny" 

Tm  odrzucenia Mosirwy do granic etnograf!, 
i właśnie w  imię rozkawałkowania Rosji u-

k :.rzili wbrew radom i prośbom Anglii wypraw* na
'-‘low.
j . "Niepodległościowa" połftytra enkaenu, polityka 
kie^ n°ści od Niemiec Kowudzooa przez czas tTiel- 
Hi1 ^ojny, nie zobowiązywała ententy wobec nas do 

naPa^rała te wątpHwośdmnl. czy zapewnie- 
t>0. ‘̂ N.owsidego o wrogiem nieprzejednanie stosunku 

k' do Niemiec odpowiadają rzeczyw istości. 
lat ”Sa;tiodzitJna" zaś polityka wschodnia z dwóch 
cjt °statnich, w yrainie przeciwstawiająca się enten- 
leQ'j nie zobowiązała państw zachodnich do udzie. 

,t.atn obecnie pomocy, lecz raczej zwolniła je od 
eikich zobowiązań sojuszniczych, 

ko ^ie ujęcia Lloyda Qeorge‘a w historycznej Je- 
Uit llł°wie, wygłosił w izbie gmin. uzasadniając 
test 7 encię rozein:o\vą Wielkiej Brytanii — Polska
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prowadzonej w brew  koalicji. Państwo polskie 
tłumaczył nas L loyd George — ledwie powstałe, nt®. 
ma doświadczenia, jest jeszcze niedojrzałe, jest młode. 
Polityczną też młodością usprawiedliwia się na 
chodzie głupotę i szaleństwo — naszej rolityki „fe­
deracyjnej".

W stanowisku tem jest akcent ojcowskiej wyro. 
zumiałości dla marnotrawnego dziecka, które nabroiło 
i napsuło, ale któremu nie do się zginąć i udzieli s'ę 
W'szelkicj pomccy. by ratować irm życic lekkomyśląlc 
narażone.

Oświadczenie Lloyda Georgc‘a w Izbie gmin, żfr 
„jedynym celem polityki mocarstw sprzymierzonych 
jest zapewnienie pokoju, opartego na niepodległości 
Polski etnograficznej, noty Milleranda i Sb Zjednoczo­
nych stwierdzające, że konieczne jest istnienie zje­
dnoczonego i niepodległego państwa polskiego, i „żo 
Rosja wykluczy się samą zupełnie z zakresu przyja­
cielskiego '-ainteresowania innych narodów orzcz ra- 
bunek i ucisk Polaków" — są uroczystą deklaracją 
wojny państw zachodnich z Rosją o „utrzymanie nle- 
zależrwlci i terytorialnej całości Polski".

W  chwiń dla Ojczyzny naszej tak krytycznej, 
gdy wróg sięga po W arszaw ę i Lwów, a delegacja 
nasza zasiada przy stole konferencji pokojowej w 
Mińsku, gdy Niemcy zwracają się do nas z notą, która 
ma brzmienie ultimatum wystosowanego do Serbji w  
r. 1914 — państwa zachodnie oświadczają, że nigdy 
nie uznają naszego upadku i gwarantuja z najwię­
kszym naciskiem naszą terytorialną całość i niepodle­
głość.

To jest akt pomocy moralnej olbrzymiej wagi: 
to  jest zobowiązanie się do udzielenia nam pomocy 
materjalnej oraz zapewnienie, że jeśli będziemy wal­
czyć, to zwyciężymyy

Nota Stanów  Zjednoczonych jest proklamacją za­
głady tyranji sowieckiej i utworzenia Rosji narodo­
wej. Dziejowe i<*j znaczenie jest tak wielkie, jak ma­
nifestów Wilsona przeciw Niemcom. Odbiera ona Ro­
sji sowieckiej w  godzinie tryumfu wszystkie nadzieje, 
Jakie ży wić jeszcze mogła na uzyskanie uznania przez 
państwa zachodnie. Usuwa \y przeszłość bezpowrotną 
widoki konferencji międzynarodowej i pokoju.

„Niema wspólnego gruntu, na którym rząd S ta­
nów Zjednoczonych mógłby stanąć z państwem, któ­
rego pojęcie międzynarodowych stosunków jest tak 
głęboko w strętne dla Jego moralnego uczucia."

To Jest wyrok zagłady. Nie tylko dla Rosji so­
wieckiej, ale i dla tego „liberalnego" programu mię­
dzynarodowej finansjery, która przez pokój z sowie­
tami, przez rozkawałkowanie Rosji, przez pomniej­
szenie Polski dążyła do ujarzmienia gospodarczego 
wschodniej Europy najpierw ped flagą anglosaską, 
następnie zaś wielko-brytyjską, skoro wywieszenie 
tej pierwszej zawiodło skutkiem zdecydowanej i bez­
względnej opozycji nacjonalistycznej, republikańskiej 
większości senatu St. Zjednoczonych.

Nota amerykańska i Francji, zmienia radykalnie 
i gy ałtownie położenie na wschodzie. Jak najszybsze 
zawarcie rozeimu i pokoju z Polską staje ssę obecnie 
dla bolszewików koniecznością.

Wojna, którą z nami toczyli; wojna o uznanie rzą­
du sowietów przez państwa zachodnie jest dla nich 
przegrana Nie nad Wisłą, ale na froncie gen. W rangla 
rozegra się ona ostatecznie. Sytuacja ta nakaże 
sowietom szczerze obecnie zabiegać i bardzo usilnie, 
i  pospiesznie o pokój z nam:.

Polityka mgielska wrobec Polski zapewne ule­
gnie zmianie. Gay pomysły osłabienia Rosji p izez roz­
kawałkowanie Jej, pomysły iworzenia państw „kre­
sowych" różnych Ukrain i Litew kosztem narodu pol­
skiego i rosyjskiego padają nieodwołalnie wobec sta­
nowczego sprzeciwu SL Zjednoczonych i Francji — 
ginie też i angiełsko-liberalna racja odmawiania Pol­
sce Wilna, polskich czyści Litwy i Podoła i Wołynia: 

1 Zjednoczoną wedle planu amerykańsko - francu­
skiego Rosję jutrzejszą osłabić będzie mogła Anrif* 
tylko przez utworzenie zjednoczonej Polski w grani­
cach Dmowskiego.

15 sierpnia Jest dniem Przełomowym nietylko w  
naszem militArnem położeniu, ais j politycznem, mle- 
dzynarodowem. Zwycięska akcja bojowa rozpoczęta 
pod W arszaw ą, i akcja polityczna wszczęta notą ame­
rykańską i francuską wyprowadza nas z matecznika 
klęski i grozy utraty państwa na otw artą dr->gę zwy­
cięstwa, która wiedzie nieomylnie do Polski zjedno­
czonej i niepodległej, wielkiej i potężnej. Dr. W. M.

Pierwszy dzień 
naszej feonfrtfenzywy.

Lwów, 17. sierpnia.
(K) P ierw szy dzień kontrofenzywy naszych wo.isl 

przyniósł znaczne sukcesy zarówno na północny W 
jak i środkowym odcinku szeroko rozpiętego frontu, 
rozciągającego się w tej chwili od Działdowa, gdzie 
zdradliwy Niemiec podał przyjazną dłoń bolszewic­
kiemu najeźdźcy, — aż do wód Dniestru na poiiuiniiu 
Przed nami leży biuletyn sztabu generalnego, kreślą­
cy w ogólnym zarysie najważniejsze epizody wiel­
kiej bitwy, która rozgorzała w całej pełni o posiada­
nie W arszawy i barierę W isły. Trudno w tej chwih 
na podstawie owego jedynego biuletynu zdała od 
warsztatu kusić się o to, aby naszkicować obraz tych 
przeogromnych zmagań sie. w  których nasz dzielny 
żołnierz w czyn wcielił myśl francuskiego marszał­
ka Focha; ..Kiedy się kto chce zatrzymać — to się za­
trzymuje. Kiedy się pragnie bronić — to się bron;. 
Należy tylko powiedzieć sobie: „nie cofamy się iuz 
dalej" — i jeżeli się umie to powiedzieć tak. jak trze­
ba. to armja zatrzymuje się na miejscu oznaczonem".

Dwa edemki fTontu w ysunęły się w dniu wczo­
rajszym na plan pierwszy: północny i środkowy, się­
gający po dawną granicę zaboru austryiaekiego. w o- 
kolicę Sokala. Na linji owych odcinków! w myśl zało­
żeń naszego sztabu już w pierwszych chwilach za­
wiązującej się wielkiej bitwy, za ry so w a ły  się pewne 
ogniska zaciętych starć jako te punkty, z których — 
jak się zdaje — akcja rozwinie się w dniach naj­
bliższych.

Na froncie północnym ogniskiem zaciekłych walk' 
były przedpola W arszawy, do której m urów po pię­
ciu latach — od czasów pamiętnej nocy z 4. na 5-go 
sierpnia 1915. roku wiatr nadniósl od pól narwiańska-' 
bużaaskich echa toczącej się walki artyleryjskiej. 
Znane jest nadto dobrze znaczenie strategiczne stoli­
cy. jako bardzo ważnego węzła komunikacyjnego 1 
doskonałego przyczółka mostowego. Oparta o przed­
pola tego wielkiego obozowiska militarnego, armja 
północna na swem lewem skrzydle odrzuciła nieprzy­
jaciela z nad brzegów W kry i w  zwycięskim naporze 
wkroczyła do Ciechanowa, wpływając w ten sposób 
niewątpliwie na sytuację pod M ławą i Działdowem, 
gdzie wkraczających przed kilku dniami behzew ‘ków 
tak ostentacyjnie w itał burmistrz Niemiec — zdrajca. 
Mimo woli wracaję wrażenia lat dawnych, gdym 
w  czasach pokojowych zwiedzał Ciechanów i z taką 
ciekawością oglądał dwa stare kościoły a opodal za 
miastem wśród bagnistej równiny obszerne m urv go. 
tyckiego zamku książąt Mazowieckich, ongi w 'X V I. 
w. ulubionej siedziby królowej Bony, — a potem 
przez kilka wieków opuszczonego, —• ale zawsze du­
ży kwadrat jego murów obronnych ł jego wysoki* 
wieżyce zasługiwały na szczególną uwagę.

Ale niechaj ustąpi w  tej chwfH p rzeszłość  gdy
teraźniejszość hukiem dział I grzechotem karabinów 
maszynowych w  obrorue mazowieckiej ziemi przeciw  
dzikiemu najazdowi przemawiać musi. A przemawia 
silnie a skutecznie, jeżeli najlepsze wojska bolsze­
wickie, ściągnięte z piotrogrodzldch i Moskiewskich 
garnizonów w  poszczególnych punktach rozpoczęc­
iu ż odwrót, powodując na sąsiednich odcinkach zna­
czne osłabienie ataku nieprzyjacielskiego, wywiera­
nego z wielką siłą na trójkąt strategiczny Warszawa 
(Praga)—Modhn—Zegrze (Serock) — ów  trójkąt, o 
którym mówił Mierosławski w  swym zarysie georra. 
ficzno-wojskowym Polski, iż ^  ^
wieTTdiofa*, Wielkiego trójkąta: MbWln-Kowno-. 
Włodzimierz W ołrtskf i tw órz- jądro wielkiego tea­
tru » uiennego pomiędzy Odrą a Niemnem. Szczegól- 
mn. . ms*k walk był na przedpolach Warszawy 

Radzymm. W łożony w  pośrodku pomiędzy b ic iem  
Narw, a Unją kolejową wwsgawsko-biafostocką 

Na frcncie środkowym kontrofensywa rodMa 
została w  większym stylu w północom  „ d ę ­
blińskiego przyczółka mostowego T ir . v  , , 
szewiocie izięki swej przew adze liw,-' , ,  ;
Się aż nad brzeg W isły, która ’ ',ć
w nkolicj Maciejowic. Linia rzek i W i ■ ' a
nulitarna jest zwyczajnie dzieloną >



2 -„SŁOW O p OLSKTE** m słerprita 1920.

sztab czerwonej armii. Odcinek ten sięga od Zawicho­
stu <lo uiścii Pfflcy i liczy 165 kra. długości. Szero­
kość rzeki dochodzi do 750 m. a  wodoston należy do 
najwyższych (od 3 do 6‘5 m.) a w  porze suche} jak obe­
cna stan ten znacznie opada a poprzez mielizny zwła­
szcza pod Macieju wicami przejść cie truanc, gdy się 
zważy, że głębokość rzeki spada w  niektórych miej­
scach do 0*41 m. T a płjdkość właśnie przy względnie 
nieznacznej szerokości koryta przemawia za urządza- 
riera przepraw  oddziałów wojskowych w  granicach 
tego działu W isły.

Biuletyn w czorajszy wspomina o Hnji rzeki W ie­
prza i O walkach, jakie na tym  odanm i s? toczone. 
Rzeka ta, długości około 225 km., w ypływ a w okolicy 
Zamościa i płynie dalej w  kieruaku póInocnj-zacho> 
Hn?m przew ożąc mokrym, błotn stym  terenem . W ar­
tość wojskowa W ieprza polega na licznych kolejo­
wych i s z w r w -  drogowych przejściach mostowych, 
a  rzeka i jej okolice tw orzą dla operacji nrlitarnych 
korzys ny teren zwłaszcza w  doln/m  bit gu rzeki (Kock 
Dębin i Na tym  Środkowym terenie akcja wojsk na­
szych postępuje szerokim frontem a odezwa rządu 
wymienia jej rozpiętość: wzdłuż rzeki Wilgi-Tyśmie. 
nacy -tw orzą Ją ogniska w ?ik : Garwolin-Żekehow- 
Parczew , — ta ostatnia miejscowość na ważnej linjl 
kolejowej LubUn-Łaków-Siedlce. Na południowem 
skrzydle frontu środkowego szczegóhre zainteresowa­
nie budzą wałki nad Bugiem. „Ziemia Lubelska" w y­
mienia na podstawie informacji II. oddziału sekcji po- 
lityczno-prasowej ogólny zarys tych zmagań Punktem 
centralnym tych walk jest Hrubieszów, gdzie wojska 
bolszewickie poniosły poważną klęskę. Dalej na pót- 
"locy wojska polskie dctarly do Bugu pod Świerżem 
9 pod Dorohuskiem sforsowały rzeke i uczvni?y wypad 
do Lubomia na kowelskiej Iinji kolejowej. Wspomnia­
n y  Gródek jest zachodnim wierzchołkiem równobocz­
nego trójkąta Hrubieszów-Sokal-Gródek — który to 
kftn bolszewicki, w ysunięty ku zachodowi ulegnie nie­
wątpliwie rychłej niwelacji.

Walki na froncie galicyjskim są z tym  odcinkiem 
śd śle  zw iązane i od niego w pierwszym  rzędzie za­
leżne. Szerzej o mch mówi w torkow y artykuł spra­
wozdawcy „G azety Lwowskiej*4.

3 plebiscyty.
Czytam y w  „K rrjerze Poznańskim” :
Plebiscyt na Warmji i Mazurach przegraliśmy. 

Plebiscyt na Górnym Śląsku jeszcze nas czeka. Trze­
ba sobie uświadomić, w  czem tkwi główna krzywda 
pleoiscytu. Otóż trzeba powiedzieć, że plebiscyt na 
warunkach traktatem wersalskim ustalonych pod za- 
borem  pruskim, jest tylko farsą na niekorzyść Pola­
ków  odgrywan i. jeżeli mają prawo głosowania w szy­
scy, k tóry  sfę wodzili na terenie plebiscytowym. Oto 
przykład: Przypuśćmy, że leży tam get/ie na Śląsku, 
W Poznańskiem, na Pomorzu lub na Mazurach czysto 
polskie miasto. Niemcy, w  celu zniemczenia, sprowa. 
draH tam dotąd (a dziale to  się już od stu  lat) mnó­
stw o rzeraeśtaików  i kupców Niemców z głębi Nie­
miec, tak  iż przynajmniej 20 proc. ludności naulynetu 
obcej. Czem więcej polskie było miasto, tem więce» 
narzucano ntu urzędników Niemców, a  gdzie to je­
szcze też nie skutkowało, nakładano miastu wojsko. 
Cała ta ludność obca, sprowadzona z Niemiec i na 
rzuconą miastem polskim celem wynarodowienia lu­
dności tubylczej, stanowiła wysoką odsetkę ludności 
ogólnej naszych miast. Dzieci tych urzędników i fo ł- 
nterzy niemieckich, gnębicieli ludu polskiego, je żeli 
się urodziły na polskiej ziemi, tj. na terenie płebiscy-r 
towym, mają też prawo glosowania. Sprawa przed­
staw ia się w ięc tak, że Niemcy z wszystkich zakąt­
ków faterlandu mają prawo stanowić nad tem, czy He­
mie polskie 1 ludność poisica mają należeć do Polski. 
Czy do Niemiec.

Koalicja, układająo warunki głosowania. wid». 
leżnie nic zdaw Pa sobie spraw y i nie odczuwali, jak 
Wysoce plebiscyt w  takich warunkach pod zaborem

Zofia, K. Nałkowska*

i  eyklu: „ t u  je mm zwierzęta1*.

Jak sią oswaja zająca 
zapomocą królika.

(Dokończenie),
Ja nic. Idę prosto do zająca i usfadam blizko, 

na sianie. Korzystam z tego, że zając jest > a)od­
ważniejszy wtedy, kiedy tak zmartwieie i myśli, że 
go nie widać. Można być Niziutko — o on aW 
drgn:e, dopiero chyba, jak do niego rękę wycią­
gnąć. Czasami nawet nietylko wtedy drgnie, ale na­
wet dobrze wybije m e  po ręce obiema łapami.

Otóż siedzę t-k na sianie i jakby nigdy nic 
kraję marchew wzdłuż na cztery paseczki i daję 
królikowi. Królik chrupie ze smakiem, a ja tak 
orzesuwam marchwią, żeby jedzenie odbywało się 
pod s;.mym nosem zająca.

Mija kwadrans. Nic. Już jestem przy ostatniej 
marchwi, kiedy nagle zając Doruszył nosem. Lic — 
tylko poruszył nosem. Tak niewiele — i zarazem 
tak więleJ

pruskim nie może dać w yrazu rzeczywistej woh lu­
du tubylczego. Należy więc Lie tylko protestować 
przeciw gw ałtom  niemieckim, lecz przedewszystkiem 
żądać, żeby wykluczono dzieci byłych urzędników 1 
wojskowych (których rząd pruski nam narzucał, a 
którzy nic wspólnego nie mają z tubylczą ludnością) 
od głosowania za przynależnością do tego lub tam te­
go państwa. Dr, K. M.

Armia ber. Wrannla.
Uznatfe rządu W raugla przez Francję zwróciło 

znów uwagę na annję tego jenerała, jako pierwszo­
rzędny i groźny dla bolszewików czynnik militarny. 
Niewątpliwie przeto zainteresują nasz ogól dane au­
tentyczne o tej armji, udzielone nam przez kompeten­
tnego bezpośredniego obserwatora.

Arm 1 ta utw orzyła się z rozbitków luźnych, nie­
karnych i zdemoralizowanych zastępów Denikra*. 
W rangei obierał sobie oficerów i żołnierzy ze szcze­
gólną starannością: z półmilionowej armji Demkina 
weszło do formacji Wrangla zaledwie kilkadziesiąt ty­
sięcy mcai. ale doborowego żołnierza pod względem, 
fizycznym i moralnym, ujętego w  karby żelaznej, 
nieubłaganej dyscypliny wojskowej.

Naczelnikiem sztabu armii jen. W rangla jest jei». 
Szatiłyy  2-gi, dowódcami poszczególnych korpusów, 
są jeuev:dowie: Słaszcznw.Dracenko i Kuticpow. V> 
liczbie jenerałów komenderujących jest kilku polaków-, 
którzy v.'ogóie stanowią około 10?» cutc.i armji.

Uzbrojenie i zaopatrzenie jest doskonałe 1 pierwo­
tnie dostarczane było przez Anglję i Francję, ostatnio 
przez Japonię.

Arrrja jer.. W rangla ma już zapisane na karcie 
swych dziejów liczne i pierwszorzędne sukcesy mlii 
tarne. Zaliczyć do nich należy przedewszystkiem  po­
chód z C arycyna na Krym, wykonany wśród niesły­
chanych trudów i przeszkód, w  ciąg! : walce, kiora 
toczyła się podczas całej m arszruty, na długości oko­
ło tysiąca kilometrów. Następnie armia odniosła więk- 
S7.c zv7 cięstwa: m d  przesmykiem (Perckop), pod 
Jesionówką, pod Melitopolem, gdzie '/mszczono kor­
pus bolszewickiego dowódcy Żłoby; stracił on w tedy 
około 10.000 ludzi w  samych zabitych. Bitwą ta by* a 
stoczona przed półtora miesiącem . Annia W ran rla 
zdobyła w tedy: 48 dział, 260 karabinów maszyno­
wych, 6.000 koni z ca!yjfi rynsztunkiem. Z pogromu 
ocalało zaledwie około 150 ludzi, z naczelnym wodzem 
Żłobą. W zięto również do niewoli 17 ihimisarzy.

Obszar, jaki cbecnie: zajmuje annju jen. W r mgła, 
nie jest dokładnie znany. Przed kilku tygodniami sztab 
przebyw sl w Sewastopolu; linja zajęta przez armię, 
ciągnęła się od Rostowa nad Donem do Mikołajowa, 
z wyłączeniem Chersonia, Który opanowany jest przez 
bolszewików. W rangel zaimttie również wschodni 
brzeg moTza Azowskiego od Rostowa Jo Anapy i pół­
w yspu Tamańskicgo.

Za jenerałem W ranglem opowiedzieli się kozacy 
kubańscy, którzy pierwotnie uznali władzę bolszewi­
ków. Również kozacy terscy  powstali przeciwko bol­
szewikom i połączyli się z Wranglem. Kozacy kubań­
scy prowadzą wojnę pod dowództwem atam ana Kla- 
gaja i pułkownika M arkw art Markiewicza, t t is c y  —- 
pod komendą braci Akojewów prowadzą walkę par­
tyzancką w  górach.

Jenerał W rangel połączył się z ziemią kozaków 
dońskich; zapewne doszło też do skutku p o p c h n ie  a 
korpusem „atamana** Machny, k tóry  zajął gub. iof- 
taw ską oraz część gub. charkowskiej, ekaterynosław- 
skiej i chersońsklej. E kate.ynosław  przechodził trzy 
razy  z rąk do rąk t jest bardzc zniszczony.

Program  polityczny jenerała W rangla jest w głó­
wnych zarysach zn?ny; dodamy tylko, że  w  porówna­
niu z reakcyjną poRtyką D tnikina jest o t bardzo po­
stępowy, zw łaszcza w  zakresie snraw rolnych.

Komisja poborowa M. 0. A D.
dla v szystkich rodzajów broni urzęduje w k o sza ru #  

przy ul. Zamarstynowskiej 7. L p. na prawo, 
DOWÓDZTWO M. O. A. O, mieści się obecnse rvTf 

placu Smolki 3, 4 p.

Żotnierzsm nie być, silę, 3 c «?ojnie gsćać.
0 bron się dobrą starać, nie umieć nśą wladas.
1U fcifilu sls ittch<& r.a barc nie wyjadać

[na nimi
Jestfo gdakać, a jaja nie zmess —

jmojem zdaniem 
W e s p a zya n  K och o w skU

NOWE OGNISKO OFIARNOŚCI PUBLICZNEJ.
Cicho i bez rozgłosu otw artą została w dniu WCMH 

rajszym przystań dla dziatwy ochotników lwowskich 
oddziałów a;mji. W  gmachu zakładów naukowych 
p. Zofji Strzałkowskiej pomieszczoną została owa 
prz^stańj ktćra dzięki otiarności Komitetu polsko* 
amerykańskiego jak niemniej obywatelskiej uprze!-' 
mości przełożonej zakładów utw orzy miłe schroni* 
5,ko, gdzie 'd: j,,i v. a ochotników przez kilka godzin po* 
łudniowych spędzać bęclzie czas i otrzyma pos-lefc 
obiadowy.

Otwarcie owej przystani odbyło się we wtorek 
w południc. Parterowe skrz>yd{5 gmachu, no całoro­
cznym rozgwarzc pogrgżońe w ciszy wakacyjnych 
wywczasów, rozbrzmiało ożywioną atmosferą, 
wniesioną p rzez gromadkę, z kilkudziesięciu dzieci 
złożoną, pod iio i liwem okiem zarówno przełożonej, 
jak i nauczy cś kk . śpieszących ochotnie, gdy w grze 
pubkczua sprawa. Do zebranej aziatwy przemówili 
w serdeczny c!i słowach p. Strzałkowska, puczem na­
stąpił posiłek obiadowy, dla dziatwy przygotowany. 
Codzienny pobyt tej dziatwy przez szereg godzin W, 
ciągu dn;a poz.-Uem obejmie program gier i za b a w  
tak, ż.c to nowe ognisko przy ul. Zielonej użyczy jej 
sporo chwil miłych a rodzinom ochotników w  każ­
d y m  razie ulży nieco w  warunkach żyrciowvcli dzi* 
s ie jś z e ? doby'. Z  tej też przyczyny' szlachetne usiłowst" 
n:a jednostek, które to ognisko stw orzyły, zasługuj* 
na ogólne uznanie społeczeństwa.

DLA SKAU rÓW NA FRONCIE.
Naczelna Komenda Skautowa zorganizowała c«r 

Jem utrzym ania  stałego jjphtiktu ze skautami w P«* 
lu pocztę połową skautową. Listy i przesyłki od rw 
dzin i dary od przyjaciół skautingu uprasza się składa®1 
w izbir 111. Lwowskiej Drużyny żeńskiej ul. Sokoła 
1. 7, II. p. w  godzinach od 4 do 7 po południu. Biur* 
to będzie rozsyłać listy i p rzesy k i przywiezione » 
frontu, jak również będzie miało zadanie udziela6 
wszelkiej pom ocy zasięgać potrzebne informacje u 
w ładz wojskowych w wypadkach szczególnych.

D o  n a ś l a d o w a n i a
Na rzecz Armji Ochotniczei z łoży li: p. Felf* 

ksowie Raczyńscy 500 M b, of arodaw^y z po^- 
Żydaczowskitgn na ręce Starosty 20145 Mk., ora^ 
dzieci funkcjonarjuszy szkoły kraj. szkoły rzernii'5* 
w Drohowyżu 1.100 Mk. 50 fen. Za dary składah* 
w imieniu Armji Ochotniczej najserdetznie sze P°‘ 
dziękowanie. L a m e z a n - S a l in s  Gen. por. m. p-

t

Ja udaję, że io  mnie wcale nie wzmsza — i 
tylko bardzo oszczędzam ustatnie kawałeczki mar­
chwi, trzymam paznokciem mocno, żeby królik jadł 
pomalutku i nie mógł posuwać się dalej.

Po chwili zając znów poruszył nosem i tro- 
szw zkę wysunął mordKę. Tak zrobiłam niepostrze­
żenie, że natrafił na marchewkę tuż przy pyszczku 
królika. Rosztę zjadły we dwuch.

Taki był początek. Nie będę opowiadała, ile 
cennego czasu i świętej cierpliwości poświęciłam  
tej sprawie. Powiem tylko, że dzieliłam edną mar­
chew na pięćdziesiąt pageczków, że godzinami ster­
czał? m tam w sianie bez ruchu.

Ale jakąż miałam nagrodę za trudy!
Poprostu dziki za ąc chodź ł  po parę k/oków  

za moją ręką, właził przedniemi nogami na kolana, 
jak pies, wyciągał dziką mordę zc marchwią, wre­
szcie wskakiwał cały. Gdy przychodziłam, sam  
wybiegał z kąta na środek pokoju.

Codzień tera*, najmniej z godzinę spędzałam  
u -zająców“. Królik był oburzony, że na niego nie 
zwraca się uwagi i nieraz umyślnie tak się kręcił, 
żeby mi zepchnąć zająca z  kolan i samemu zjeść 
całą marchew. Stawał się zaczepny i wojowniczy, 
gniewał się i dąsał, stawał się nieco podobny do 
zająca. A zaiąc, nie bojąc się już i nie płosząc byle 
czem, złagodniał i zupełnie nawet przestał bić mię

łapkami, gdy mu się co w mcm postępowaniu d' 
podobało.

Czas miiał nam trojgu w szczęściu i barmy* 
nji. Ale taki już los ludzk, że nic nie trwa w ieczny  
Zmienne koleje wojny zmuszały nas znów do 
wrotu do miasta, gdzie nie można było zabrać 
sobą zajęcy. Cóz bvło robić. .

Przez parę dni nie zachodziłam do nich wcai 
Nie będę mówiła, ile mię to kosztowało, każdy ( 
łatwo zrozumie. Musiałam doprowadzić do te2. 
aby zając zdzczał na now o. Udało mi s.ę to na 
soodziewanie. .

Kiedy przed wyiazdem wesz am do icb P ° ' j  
ju, zając na mój widok zaczął po dawnemu r*1 ;j  
się i skakać na ścianę. Nie wolnO m« było bo 
nad tem, musiałam być pewna, że odzyskał da* 
swą dzikość i że nie da się nikomu złap< -  
wolności. .afl|:

Dogoniłam go z trudem w kącie, w zidjgl„i 
m ocno za uszy i przytuliwszy do s ebie, zanif>s 
do lasu. Później pocałowałam go w łeb PonHSjcj- 
twardeml uszami i puściłam na swobodę. Z n»* 
sca ruszył pędem i odrazu znikł mi z oczu. ^

A królik poszedł, jako prezent, do sąsj^*^ 
Dziś jest juz stary, ma żonę i bardzo dużo d**^
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fc Zbiórka uliczna na cele związku ^W szystko dla 
ntii“ odbędzie się w e czw artek 19. hm. Panie, któ- 

t tylokrotnie z zaparciem się siebie obchodziły ulice 
f l ^ SẐ arni* zeckcii i tym razem stanąć do tej żmu- 

ale koniecznej i owocnej pracy. Po puszki i legi- 
jjttiacje zgłaszać się należy w  lokalu „W szystko dU 

ntu“ Pi. Akademicki 1. 1, w  środę o godz. 5—7 po- 
■Wdjriu. Zarząd zawiadamia PT. Publiczność, że do 

i zbiórki użyte będą poraź pierw szy zamiast puszek 
jwki według wzoru amerykańskiego.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM 1 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 
<̂ cb> Lwów, plac Aiarjackl, L. 10.

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 18 sierpnia. 

Repertuar teatru miejskiego:
W e środę 18 bm. ,,Książę Kazimierz4*, operetka 

3 aktach K. M. Ziehrera.
czwartek 19 bm. „Ponad śnieg*4, dramat w 3 

k«ch St. Żeromskiego.
r  W piątek 21) bm. „Faust44, opera w  5 atkach K. 
u°unoda.

W sobotę 21 bm. „Książę Kazimierz44, operetka 
3 aktach K. M. Ziehrera.

. W niedziele 22 buj. „W esoła wdówka44, operetka 
3 aktach F. Lehara.
^  Poniedziałek 23 bm. (premjera) „Pom ysł pan- 

y Franciszki44, komedja w 4 aktach P . Qayerit‘a. 
Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.

I T~ kpolio. Dram at w  6 akt. Galernik. II. Część, po- 
l$| BaLac'a z Pawłem W egneiem  w  roli głównej.

jj. T" S ie la n k a  w  te a tr z e . Jeżeli jestes czuły na 
Wkne widoki lub palisz papierosy, albo jeżeli cał- 

poorostu za wcześnie przys edłeś do teatru — 
'O sta tn ie  zdarzyło się na przykład wczoraj wszy- 

bo przedstawienie zaczęło się za późno — 
w kaźćym z tych trzech wypedków podążasz 

u® balkon zewnętrzny teatru, zanurzając oczy w zie- 
W ałów Het rańskich i w ławkach, ugam irow a- 

vch rnamkami, w czarnym Mick:ewic?u i czarnej 
jadzie , w ostatkach publiczności, która galopem 
^'Pada bram y teatralnej i w kłębach własnego 
yrnu wreszcie. Naturalnie patrząc na to  ws?ystko, 

thasz czasu, żeby rozejrzeć się k o ło  siebie, a  
,j :aszcza popatrzeć pod własne nogi Tu bówiem 
J ą ł b y ś  nierówny, owszem fantastyczny biały 
pi®eń» nadaią y kamiennej posadzce pozór nakra- 
Qk nej WaP,lem- W pierw zej chwili, jeśli już kto 
R ż a łb y  iyie zmysłu obserwacyjnego i zauważył 
c0wSkrom ry ornam ent, gotów  pomyśleć, źe tu pra- 
śti'* ' m utarze. Wczoraj ze względu na graną wła- 
cu e *Zemstę o  m ur graniczny44 m iało to  wszelki 
Czu ktter nastrojow ego wprowadzenia a o  sztuki. 
nj6 y lu cchaezem  przygotow ywano nam  jakąś 
5 s.POdzankę? Czyżby dokonyw ano bez niepotrze­
b n i rtklam y jakich adaptacji? O d skutku s 'ęga 

widz do przyczyny —  pow inno się fak ro - 
0c wszędzie, a więc i w teatrze — czyli podnosi 
i* ty. w górę ku miejsca dom niem anej m urarki. Ale 
*du sainei chcvlli sam  staje się jak m urowany ze 
p i e n i a .  O to wysoKO z za gzytn:ów  ciemnieją 
°8o 2avvst>ll i0 n s  swoją obecnością tu —  ptasie 
Drz nS\ P r ie jó g !  Gołębie, a jeżeli nie gołębie, to  
W2r len ie j Kawki. Te sielskie porządki w teatrze 
0 Qk Sza 3 cię. Przypom inasz sobie dw orek Maćka 
d0r.^yósKiego i to  przypomnienie rozrzewnia cię 
ieszr - e •il^ ’ 2e ^op  ero  p ó źn ie , obejrzawszy raz 
j§st ?e biało nakrapianą posadzkę, sposobniejszy 
i w  ^9 trzeźwej oceny tego w żadnym ze zna- 
nas„ ^  teatrów nie spotykanego zjawiska. I wtedy 
teatry3 si(* refleksja: czy pan Tyczka, mm komisja 
DqWiV 3 pow oła go na stanow isko dramaturga, nie 
njCe a‘en duć dowodu, że wie, dekąd sięga,ą gra 
tiie D ramatu, a gdzie się zaczyna sielanka i czy 
nie „ 0w,riie,i kazać... krytycznych miejsc na balko-

P ° z a m ia t« ć .

t>is  ̂ ^H fiskato . Dzisiejszy num er poranny naszego 
tyyjg. z°stal skonfiskowany za art. ,,Spraw y ruskie' 
stgj ,z kHromadsk*!'ej Dumki11 — której numer z.o- 

na 1 ynku-
1 Po; a tac^ 4 ^ ‘e wypac^ y fortunnie tego roku, jak » 

. ;< dnich. Młodzież nasza nie zna poprostu 
.Jaki tkwi w tym  wyrazie. Nie wie Dtzeważnle 

Ce ( Jest błękitna rzeka z rzeźw iąci, wesołą woetą, 
^ h ą n ^ 6' rw ane Prosto z drzewa, co włóczęgi do 

'm- Ôcowskim iesie i wojna wydawana nielito- 
QSzast Papstwu dzikich kaczek. Nie wie, co niewinno 
H  j . ^ a Popełniane na rodzicach, tajemnicze wypr»- 
^bj , do spiżami i koncerty łakomstwa, dawano 
2 uar’ *ce .kornu> Nic nie wie o tym  wiejskim raju 
^iHi _ _ a,ącą kurą, z trawnikiem po pas i gruchają- 
S t  h ^ . °  ^ ^ b ia m i  na dachu. Starsi chłopcy z*- 
W11 i c i a * ^  ^ 0t>ertcni dźwigają prawdziwy kars- 

w  P°^e> iak bohaterowie sienkiewiczowscy 
*e^ w  nie zdołali doczytać. Mniejsze bębny 

* podełba i  kręcą zamursanymi noskami z nlcr

tajonym żalem. „Ten Miecet poset na bolsewita. a Ja 
muse tylto sie bawić44. I nieupelnie naprawia malkon­
tentom zepsute humory myśl, że można się bawić w  
„bolsewita4. A wakac’e mijają.

— Brak nam prądu. W e Lwowie, nackktryzow a- 
nym energją i w strząsanym  przez ustawiczny p-.ąd 
zapału, zabrakło wczoraj popołudniu właśnie — prądu 
elektrycznego. Zm artwiałe wozy tramwajowe i >csi 
niepocieszeni pasażerowie, cierpliwie w ychylający 
głowy z p latu rm y to w  górę. to na boki, jakby stam­
tąd miał napłynąć ów prąd w postaci całkiem widzial­
nej, to był wudok, godzien uwagi. Gdzieindziej, o ila 
już zajdzie podobne nieszczęście i popsuje się co w 
państwie elektrycznem, rezygnują ludzie zazwyczaj 
z kupionego biletu, pomni zasady, że czas jest droż­
szy nawet od podrożonego biletu tramwajowego. We 
Lwowie wszystko podrożało, prócz wdaśnie czasu. 
Dzięki temu drzemały wczoraj wozy pełne pasaże­
rów. z których najpewniej połowę oddzi-lah jedna'lub 
dwie stacje, od celu podróży,

— Bitwa wysoko. Do armii ochotniczej zaciągnęło 
się. ulegając naciskowi z dołu, nawet nieb . Dzisiej­
sza noc była świadkiem jogo ochotniczych ćwiczeń 
artyleryjskich, do złudzenia podrabiających bitwę. 
Błyski i huki trw a ły  nad Lwowem sporo czasu, spę­
dzając sen z powiek mieszkańcom, a szczególnie we 
znaki dając się Onufremu Kuferkiewiczowi, który 
dalby był szyję, że to już, panie,., wlaśu c ;-.Ms. Na 
szczęście pana Kuferkiewicza to było. panie, wlrśn!e.„ 
tamtego.

— Lwowskie przyjemności. Fiszą nam z miasta. Do 
jednych, z zacisznych i najpiękniejszych zakątków we 
Lwowie — należy bczrprzoc/nic park obok Żelaznej 
Wody. Było to dotychczas iudyne miejsce — gdzie 
nie grasowały tłumy, znane z Ogrodu Pojezuickiego 
lub Wys. Zaniku. Obecnie zmieniło sie! W  sadzawce 
Używa kąpieli cala Zarwaniem która krzykiem o j -  

Strasza wymęczonych ludzi ■' innych d^elm c — lecz 
prócz tego — młodzieńcy w wieku poborowym — 
którzy cuklawna powinni być w szeregach, korzysta­
jąc z neutralności, bawią się w ten sposób, że nago— 
rowerami urządzają wyścigi w alejach! Jestto nie- 
tylko występkiem, godnym napiętnowania, ale też i 
prowokacją zofetrony neutralnych, którzy nie objęci 
poborem ani świadczeniami, kpią z nas! Może znaj­
dzie się jakaś poheja — chociażby policja obyczaj­
ności?

— „Dzieci na wleś“ Kolonje ze Srówska, Zbył Tb- 1 
wskiej ió ry , Kuźn c, Piwnicznej. Rydzyny, Fordonia, 
Borek Dominikańskich i Brzuchowic po przeszło czte- 1 
rotygodniowym pobycie wezwane zostały do powro­
tu do Lwowa na 20 bm czcrn zawiadamia się rodzi 
ców. B. Lewicki, A. Antoniuk, E. Horwath, R. Szczur­
kiewicz.

— Przem iana urzędów pocztowych na agencje 
poztow b. Z dniem 1 sierpnia 1920 przemieniono urząd 
pocztowy Dobrzechów na agencję pocztową i przy­
dzielono do urzędu pocztowego w  Strzyżow ie nad W., 
jako urzędu zbiorczego.

— Jes’entie egzaminu dojrzałości (ustne w semr- 
narjach nauczycielskich), odbędą się w  następującyctr 
term inach 2 w rześnia: w pryw . zeńskiem A. Rychno- 
wskiej i Z. Stizałkowskiej we Lwowie, 4 wrześniaj 
w  pryw . zeńskiem w  Stryju, 9 września: w  państw, 
żeńsk. w e Lwowie i w  Przemyślu, 11 w rześnia: '*■ 
pryw . żeńsk. w Stanisławowi-, 13 w rześnia: w  pańsr. 
męsk. we Lwowie i Stanisławowie, tudzież w  pryw*. 
żeńskich : TSL7im. Preisendanza w Krakowie, w  Rzw- 
szowie i Tarnowie, 20 w czesna: w  państw, męskich 
w  Białej, Krośnie, Rudniku, Rzeszowie, Samborze 1 
Tarnowie, w  państw, zeńskiem w Krakowie, tudziei 
w  pryw . żeńskich: im. św. Rodziny w  Krakowie. No­
w ym  Sączu i Samborze, 21 września: w państw,
męsk. w  Krakowie, 22. w rześnia: na niskich knrsacłr 
koedukac. w e Lwowie, 30 w rześnia: w  państw."śemi- 
narjum męsk. w  Kętach, tudziez w  pryw . żeńsk. S. 
Miinnichowfcj w Krakowie. 4 października: w państw, 
męsk. w  Starym  Sączu, tudzięż w  pryw . żeńsk. w Bo­
chni, 14 października: w  nryw . ruskiem Tow. P ed a j. 
w  Kołomyjl, 15 października: w pryw . żeńsk. PP . Ba- 
zyljenek w  Stanisławowie. 18 października; w  ruskich 
kursach zeńSs^h w Przemyślu.

Zespół prawnik'-'.-/
Lwów —  Senatorska 9  obok „Domu akademlcktepo1'. l

Wiadomości telegraficzne.
Bytorr. (PAT.) Koalicyjna komisja rządząca w  

Opolu ogłasza urzędowo, że wszelkie wiadomości o 
no w ych transportach wojskowych koalicyjnych kolej? 
żelazną z zachodu nie odpowiadają faktycznemu stano­
wi rzeczy. Natomiast sprowad m t ;  gostały na Górny 
Shisk koalicyjne wojska a l ia n s e ,  które przebywa­
ły dot -cl:czas na Śląsku Cieszyńskim, a obecnie po 
oddaniu kraju Polsce i Czechosłowacji zostały stam­
tąd wycofane. Transport tych wojsk na Górny Śląsk 
rozpoczął się dnia 14 bm. Niemcy w myśl solidarno­
ści z bolszewikami starają się tym transportom prze­
szkadzać traktując je jako pomoc dla Polski. Niemiec­
cy  kolejarze zatrzymali dnia 14 bra. kilka takich trans­

portów w  Raciborzu i na stacjach w  Menzy, Tw or­
kowie i Chałupkach w powiecie raciborskim a  nadto1 
w Gliwicach i Katowicach.

W  Gl-wicach w nocy z 14. na 15. dos-ło do nie­
szczęśliwego wypadku przy przesuwaniu jednego z, 
tych transportów wojskowych. Mianowicie, jak tłu­
m aczy urząd dyrekcji kolejowej, wskutek nieostro-r 
żności (?) najechała jedna z lokomotyw cala siłą pa­
ry  na pociąg wojskowy, przyczem 2 żołnierze fratn 
cuscv zzinęll a 7 zostało rannych. Zachodzi podej­
rzenie zamachu na transport ze strony kolejarzy nie­
mieckich, tem bardziej, że dyrekcja nie ogłosiła. »a- 
koby przy tem zderzeniu został ktokolwiek zapity 
albo zraniony 7. personalu parowozu, k tó iy  na pociąa 
najechaL Władze koaliejne zarządziły w  tej sprawie 
surowe śledztwo, które niewątpliwie stwierdzi przy­
czynę tego wypadku. Niemieccy kolejarze powzięli 
uchwałę, żądającą od komisji koalicyjnej, aby w m yśl 
ogłoszonej pi zez rząd niemiecki neutralności w  wojnie 

polsko-rosyjskiej, na czas tej wojny zaniechał wszel­
kich transportów koalicyjnych na tereny Górnego 
Śląska.

KONTRYBUCJI CZESKA NA ŚLĄSKU.
Cieszyn. (PATd Od pomeaziałku przystąpili Czesi 

w  części Śląska i:;; odstąpionego do wymian^ marek 
na korony czeskie. Ustanowiony kurs równa się kon­
trybucji, bo wynos, i  marki za jedną koronę i to tyl­
ko wtedy, gdy właściciel ma potwierdzenie, że w  
swoim czasie wymieniał marki na korony, w  pr»ecl- 
wnym  razie stosunek jest 4:1.

BENZSZ NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH.
Praga. (Cz. B. P.) Min Dr. Benesz baw ił w  so­

botę w Belgradzie i był w  Prezydjum rady ministrów 
na dłuższej konferencji, która wykazała zupełną zgo­
dność zapatrywań. Dr. Eenesz będzie na audjencji u 
ks. Aleksandra. Z Belgradu uda się Benesz do Buka-> 
resztu. '

NIEMIECKO-LOTEWSKI TRAKTAT POKOJOW Y.
Nauen. (Radio). Łotewska konstytuanta, wedle 

wiadomości z Rygi, pizyjęla jednomyślnie bez dy­
skusji uieiniecko-lotewski trak ta t pokojowy, tudzież 
projekt podjęcia na nowo stosunków z Niemcami.

ANGIELSKIE OKRĘTY WOJENNE NA BAŁTYKU-
Wiedeń. (B. K. z W^szyngionu). Krążownik pan­

cerny „Pittsburg44 i torpedowiec angielski przebyw a­
jący obecihe w Cherbourgu, otrzymały rozkaz udania 
się na wody bałtyckie, celem ochrony interesów an­
gielskich.

NOWY ZJAZD PRZY UDZIALE MEMILC.
Wiedeń. (B. K. z Lugano). W spotkaniu Lloyda 

George‘a z 0'olittim, które nastąpi z końcem br„ we­
źmie także udział Fehrenbach.

ę  BILIŃSKI W E WIEDNIU,
Wiedeń- „W r .AUg. Ztg.41 donosi, że były  ministe* 

skarbu Biliński przybył do Wiednia.

Z OSTATNIEJ CHWILI,

Sytuacja bojowa.
W arszaw a. (Tel. wl.) Sytuacja na froncie bojo­

w ym  rozwija się od soboty pomyślnie. W torek byl 
dniem dalszych, znacznych sukcesów. Dzisiaj można 
juz żywić przekonanie, że niebezpieczeństwo, zagra* 
zające W arszaw ie zostało zupełnie usunięte. Kryty- 
czneml dniami dla stolicy były trzy ostatnie dni ubie­
głego tygodnia. W  piątek wieczorem wdarli się bol­
szewicy do Radzymina i gdyby nie szybko sprowa­
dzone posiłki, bolszewicy mogił byli operacje swoje 
doprowadzić pod Pragę. W a'ki w  sobotę i niedzielę 
to żyły się ze zmiennem szczęściem, dzięki posiłkom 
pocięły  przybierać pomyślny dla nas obrót.

W sobotę wieczorem ODancwaly wojska nasze 
Radzymin a  pułk prowadzony przez o. słuchacza Po* 
btechniki lwowskiej, mjr. Muszyńskiego po zaciętycn 
walkach zajął wieś Mokre. W  starciach bolszewicy 
ponieśli nader ciężkie straty . W  bój posłali trzy  auta 
pancerne, z naszej strony brały udział tanki, które 
wśród bolszewików poczyniły ogromne spustoszenia. 
S traty  z naszej strony były tuk minimalne, i i  w yno­
siły zaledwie kilkunastu rannych-

Akcja ta w ciągu wtorku uległa znacznemu roz­
szerzeniu.

Na północy usiłowali bolszewicy sforsować brzeg 
W isły na zachód od Płocka. W  okol'"cy Bobrownik* 
zagarnęli statek i trzy  berlinki i dokładali starań, aby 
za ich pomocą przeprawić się na drugi brzeg, usiło­
wania ich. jednak spełzły na niczem.

W  sobotę wczesnym rankiem kontrakcja nasza 
ruszyła w kierunku Ciechanowa i uwieńczoną zosta­
ła znaoznem powodzeniem. W zięto 2000 jeńców.

Czwarta armja bolszewicka wycofuje się ku 
wschodowi.

Równocześnie przeprowadzona na froncie środ­
kowym akcja, która w yszła od W ieprza i Tyśmicnicy, 
rozwija się coraz bardziej pomyślnie i nos tęp u jf  szj b  
ko naprzód. Zciobyto Łuków a patrole podsuwa­
ją  się ku -Siedlcom i  EMte P ttb sk tag ,
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Ze iwiafa.
Trepanacja przyczyną zniesienia w yroka sądo-

iWego. Ciekawy wypadek prawny miat niedawno ao 
rozstrzygnięcia wyższy trybjiajjl apelacyjny w Ko­
penhadze. Jak donosi „Prometheus", został pewien 
•47 Ł tn i przestępca, za przeszło 150 kradzieży skaza­
li y na wieloletnie więzienie. Podczas odsiadywania 
prżczeń kary wyszły na jaw jeszcze inne jego spraw ­
ki za które pociągnięto go ponownfi do odpowiedzia*- 
hości. Przy tej sposobności, letcarz więzienny zakładu, 
!w którym przestępca był nmieszczony, złożył zezna­
nie, które obudziło w kołach prawniczych ogromn* 
Zainteresowanie. Mianowicie zeznał on, że więzień u- 
legl przed 11 latami uszkodzeniu czaszki l derpin! 0 
tego ctasu  ua padaczkę, spowodowaną uciskiem tu. 
hiózg. W skutek tego dokonano w szpitalu w Horzcuji 
aa więźniu trepanacji czaszki i usunięto chore części.

Po tej operacji, więzień. któ> v poprzednio nywat 
itnatołkowaty m, wyzdrowiał i sta; ,.,ę nowym człowie­
kiem. Jego stan normalny zuptL. się zmienił, inK, 
fee dawał gwarancję, iż na przyszłość stanie się no»~ 
htalnym, pracowitym i uczciwym człowiekiem.

Wielu specjalistów, którzy i....da|j więźnia, p®» 
twierdziło te sp< rzeżenia, a obrońca zażądał iw 
tej podstawie Pi~ ' ponownej rozprawie uwolnienia ! 
dodatkowego zni nenia poprzedniej kary. Trybuna* 
przychylił się do tego wriosku i zniósł karę, tak ze 
fcarządził natychmiastowe uwolnienie więźnia, który 
iw tak dziwny sposób dostał się na dobrą drogę.

D z i a ł  e k c n t m i t z n y ,
StwateL giełdy pienionej 

w Pospaniu.
D tda 2. sierpnia br. w  Poznaniu o tw irfo  — ink 

tuż donoszono — w lokalu przy ul. Marcinkowskiego 
ilL, „Giełdę Poznańską" przy udziale zarządu ucz estnl- 
fców giełdy, zaproszonych gości i przedstawiacli 
IWładz miejscowych.

Członkami gi My mogą być firmy, zapisane ii r«. 
Iestru handlowego, względnie spółkowego w sadzie 
bkręgowym. Zebrania giełdowe odbywać się będą 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 i pół do 
3 popołudniu. Społeczeństwo poznańskie wota nową 
placówkę z radówoleniem. gdyż giełda poznańska po. 
Stawiła sobie za cci stworzenie własnej organizacji 
llnansowej i wyeliminowanie transakcji, opartych na

niezdrowych spekulacjach, czyli, innemi słowy, u* 
zdrowienie stufunkóyE finansowych w Poznańskie^,.

B. zabór pruski czekał długo na własną giełdy, 
którą mają już od dawna inne miasta polskie, jak Kra­
ków. W arszawa, Lw ów  i Lćdż. Nie mając własnej 
giełdy, finansiści i kapitaliści poznańscy j^yli dotąd 
skazani na inne giełdy krajowe, a co gorsza, zagra­
niczne. Wiadomo zaś, że notowania np. giełdy bej-, 
lińskiej lub gdańskiej nie zawsze były korzystne dla 
poznańskich walorów. P izy  obecnych z tś  utrudnio­
nych warunkach komu.i kacvjnych. wiadomości in­
nych giełd dochodziły do zainteresowanych zbyt pó­
źno. co się odbijało fatalnie .na  trasakcjach w Po­
znaniu.

Poiu.dto brak zdrowego regulatora finansów 
sprawił.j|?e cała zgraja spenułantów i paskarzy z czar­
nej giełd*- miała wolną rękę., wyzyskując meuświa- 
domienie szerokiego ogółu do celów sipekulacvjnych.

Tym wszystkim niedomaganiom ma obecnie kres 
położyć giełda poznańska. Szeroki ogół znajdzie w niej 
uczciwego i solidnego pośrednika, który z jednakowy 
pieczą strzedz będzie interesów zarówno sprzedaw­
ców, jak i nabywców-

Dotychczas doouszczono do transakcji giełdo­
wych następujące papiery publiczne: akcje Banku 
handlowego w Poznaniu, akcje Banku ziemskiego, 
akcje Banku Kwilecki i Potocki, akcie Banku Zw iązkt 
spółek zarobkowych, akcje Banku kredytu hipote­
cznego w W arszawie, listy zastawne Tow. kred.- 
ziemskiego, akcje Tow. akc. „Patria" itp. Na giełdzie 
załstwianc będą tylko transakcje gotówkowe z w y­
kluczeniem terminowych, celem radykalnego zgnie­
cenia niezdrowej spekulacji. O dopuszczeniu innych 
papierów publicznych do sprzedaży na giełdzie, decy­
duje komisja kwalifikacyjna giełdy, składająca się z 12 
członków i 6 zastępców. wvbranych w połowie przez 
władzę nadzorczą, w  połowie zaś Drzez zarząd giełdy 
na przeciąg 3 lat.

K u r s a  j j i e l t l y
Kurs szalunkowi' z 

Papiery

k r a k o w s k i e j *
17 sL ipnia 1920 noc. 
lokacyjne.

Waluta markowa
Ofiaro Źąaano Tra.jsakd*
wano

4Ę# pożyczka kraj. z r. 1893 76'— 78 —
4 'jo pożyczka r raj. szkolna

z toku 190 78 — 80 —
492°/o pożyć -.ka krai. z r. 1913 80 — 82 —
41/s®/o „ .  ' 1914 82'— 84 —
4u,o pożyczrśa m. Kraków; —

z ioL u 1909 7P-— 88 —
4°/u pożyczka ni. Lwowa 7 4 '- 76 —
4l,aD/o oblig. Banku kraj. 8 r  — 83 —■
4°/o 7b' — 78 —
4°/e „ kolei kraj. 7 3 '- 75 —
4Vs°/o listy za t. Ilac.ku Kra8. 00 00 — —
4 °/ 4  „ 86 — 88 —
4 ,*®/o listy zasl. Banku hip. 8 2 '- 84 —
4 listy ÓO-letili ' P a n k u  hip. 79 — 81 —
4ł/2°/o listy Banku gal. ula

handlu i prze aysłu 84'— 83 —

41/s°/o lis y zast. .. -msKiego
Banku kredytowego 84' — 86

4IM,/o listy gal. Towarzy­
86stwa kredytowego ziem. 84 — —’

4°/o listy gal. Towarzystwa
84kredytowego ziem. 82 —

Akcje (tankowe.
Polski Bank Pi/.'-myślowy 490 — 450 — —
Bank hipo eczny 55o'— 380*— —
Bank Małopolski 55 J - 590*— —■
Ziemski Bank kredytowy 3oU' 410 — 43
Powszechny Bank kredyt.

powszechnego T. A. 200' — ■—
Polskie Tow. handlowe 1120 -i 370 — —-
Handlowa Ska akc. h':fpex. 200' - 240’- —
Zieleniewski 140';- - 1500‘— —
Górka, Fabryka center tu 1300 — 1400 — —
Siersza, Zakłady górnicze 1300 — 1400 — —
T. P. G. — — — _ —
Polska nafta iw o  — 1100— —
Lemiesz fabr, maszyn roln. 1550 — 1650 -

!< Waiuiy i dewizy nie notowane.

X P r z e m y s ł  b a r w n ik ó w  a n il in o w y c h  w  
P o ls c e . Ostatnio odbyio się w Łodzi organizacyjne 
zebranie akcjonarjuszów finansowane; przez Bank 
Związku Spółek Zarobkowych spółki akcyjnej 
„Przemvsł Chemiczny w Polsce". W skład now ego 
przedsiębiorstwa wchodzą fabryki barwników' anili­
nowych w Zgierzu. Kapitał zakładowy pierw otnie 
wynosić m iał 30 m i!. mk., jednak na ostatniem 
zebraniu w przew:dywaniu znacznego rozszerzenia 
zakresu działań a przedsiębiorstwa postanow iono 
kapitał podnieść do ó0  milj. mk. P Jski charakter 
spółki jest zagwarantowany ustawow o, gdyż 60 pre, 
akcyj jest imiennych.

W i a d o m o ś c i  g i e f d o w e .
Wiedeń, 17. sierpnia. (PAT). Giełda.
Renta majowa 90'W', A u st. renta koron wa 88- ' f 

Renta lutowa 91-7.5, Węgierska renta koronowa OOtrOO Lo; 
tureckie 17 00, Anglobank 72z —, Bankver- n 798 ̂  
B idenereditanstait 1670, Cre liw.n-talt 943.— Ba u dęęozy' 
towy — , LSnderbank 067-—, Unionbank 
stensYa banka 1689— , Kolej północna 12.150, kolej P°* 
łudniowa 749—  Alpiny 824*1'— Berg und H u e u e n  _87b * 
Krupp 1444'—, Prager ćisen 655*)—, Kima 29*0 —, SkoR 
?350'—, Zieleniewski —'—, Fanto 18 0O0 Galicyjw* 
K arraty 10800 —, Galicia 20.770'—, Schocnica — 
koleje 3310'—, Węgierskie koleje — —, H’old: u tle 2 ^ h 
Apollo 400o, Merkur g3>, Pr|o'ritetv kol. p i  d 1 0 5 9 ' < »
Węgierski Zakł k red y to w y  ■— Bank om o* A y 594-' ' 1
Kolej Lwów Czerniowce 1802 —.

Csny cgłoszeń:
Ogłoszenia :a w iersz lub jego miejsce 
drobnem pism em  2 Mk. — Nadesłane 
nekroiogja za s ie rsz  drobnem pi- 

pismein lub jego miejsce 5 Mk.

C e n y  o g ło s z e ń :
Ogłoszenia w kronice 10 Mk. za wiersz, P° 
kronice 7 Mk., na piei wszej stronie 20 Mk. ~~ 
Drobne ogłoszenia 50 fenigó<v za wyraz. 
Ogłoszenia zar.iiejscowe o iO<Ko u^ożs/.e. 

Ogłoszenia zagraniczne o 200‘»© droższe.

K U P N O  i  SFEZ T 3U A Z .

C v m 9 ł u  do czyszczenia maszyn w większych ka- 
> ) £ l l l u i y  wałkac.1 zakupi ZakOd drukarski „Sło­
wa Polskiego" 3852

Pnrswnn sukien damskich Rozalii Bourdon, Lwów, Ru- 
rl-liO W fliC  towskiego 8. sprzedaje wszelkie formy na żą­
danie fastryguje. 3891

7«  24.000 sprzedam fortepian najnowszej konstrukcji Wa- 
U  łecki Zimorowicza 6. 4013

jtasa Bfinlotrwata y g 1 Poloekie8°  *  ' L . f
Ifunin b»urko w dobrym stanie. Zgłoszen a pisemne z po- 
l UjlllJ daniem ceny i aaresu do Administracji pod S. Z.

4024

Mibde

Kupię

ziemniaki od 50 kg. zaraz do nabycia. Zgłoszenia 
ul. Kordeckiego 19 u dozorcy Od 2 - 6 .  400o

codzienne ubranie męskie. Wzrost średni. Zgłosze­
nia do pisma „Ubranie".__________________ 4022

Ifnnio domek z ogródkiem w okolicy Łyczakowa lub ul.
nU(llt{ stryjskiej. Zgłoszenia z podaniem ceny do Admini­
stracji *M. Ł.“. 4014

- MIESZKANIA i SKLEPY. —
|  n i i |>7 pensjonat „ZoffjOwka" Po eca pokoje z cało 
IWBHlBl dziennem utrzymaniem ~ ’
Ceny mieszkań niższe.

Od 20 b. m. III sezon.
3978

Ir- pokój z kuchnia, mehlami i usługą dam miesięcznie 
*•“ 2 kg. masła wi-.-js. iego, 2 chleby, 5 litrów mleka i t kg. 
miudu. Adres pouae do Adni. pod „1 pof-ój"- 4020

mieszkania skła iaiaceuo się z 3—4 pokoi na 
OculdlU  przeciąg 2—3 niiejiłcy. Zgłoszenia: Solidny lo­
kator. 4023

W O L N E  P O S A D Y .

Kilkę raz iosm
znajdzie stałe zajęcie. 3794

Służący potrzebny zaraz, Ziniejowicza 11—15 parter na 
lewo. 4025

ZGUBIONO ZNALEZIONO.
7 „ a lp 7 ii . IP w  niedzielę w  południe przy ul. Słowachie- 
ŁildlGcIUllG go złotą branzoletkę z wisiorkiem. Odebrać 
można w Administracji za wynagrodzeniem na „Skarb 
polski". 4010

R u Z N E  D O N IE S IE N IA .

O c t A f n i o  l#L a a r i a  form damskich i męskich na 
U < > 1 Q I I I I C  C flk jiC S  sezon przyszły^ nadeszły 
już do I Krajowej fabryki kapeluszy filcowych i słom ko­
wych Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa 3 (własny 
gmach fabryczny) Stacja tramwaju HG. W i elkiego rodzaju 
przeróbki wykonuje njjp 'ękniej i najstaranniej. 3197

Do Krakowa
ładuję w najbliższych dn.ach wagon. Przyjmuję przesyłki.

GUSTAW LUFT, Kościuszki 22. dnt t

Odstąpię sag suchego, rębanego drzewa za biały C 'kier 
i tytoń przedniej jakości. Zgłoszenia A. B. 4021

W Tnuiftw I g f r g g :  kacl""ł
U i i p ł ł i s M n i a s r a o n o i i o i u  s z fu s z n y g 1 m i t i U W W C  środkiiiy sSoESsącyc^

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lw6w, ul. Akademicka 3.

z a w i a d a m i a ,  ż e  p o b ó r  s a c h a r y n y  z a  m l s s i ę  
S i e r p i e ń  i  w r z e s i e ń  zaczyna się z dniem  17 S rS P p lK J

KUPUJEMY
d o

s ie v/H
ł p r o s im y  o n a d s y ła n ie  o fe r t

B A N K  R O L N I C Z Y  ul. Kopernika 20. ^4.

Ważne dla osób likwidujących 
gospodarstwa.

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby w W ar­
szawie, Dział żywnościowy Filja we Lwowie, ulica Halicka l. 19, za­
kupuje dla zaopatrzenia armji, na miejscu u PP. Właścicieli

WIĘKSZE l MNIEJSZE PARTJE BYDŁA.
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkretnym i danymi 

pod zwyż podanym adresem , gdzie urzęd ije od dnia 10. b. m. specjal­
nie tą  sprawą zajmująca się komisja

Interesantów prz>j'muje się poniedziałki, wtorki i środy od go 
dżiny 9 tej do 2-gicj popołudniu

Handlarze i pośrednicy od transakcji wyłącveni. 3938

Przedstawiciel PU74P na Lwów 
i okręg lwowski:

M  S Ł O M C Z Y Ń S K I w. r.

K iero w n ik  Dzia łu  żyw n o ściow eg o  
F ilj i  PDZAPI* L w ó w :

J .  Ł E P E O W S IU  w. r.

F r E n u m e r a f ł

na

SIO0*

„Stawo FoisH6
p r z y j m u j e

Administracja »i 

Polskiego11 

L w ó w , Z lm orołP

11—15.

Redaktor wIsawiedsUlBKi Stanisław  B^esa. Z drukarłu ,^ to w a  Polskiego" pou zarządem .Wilbetma Antoniego Skrzyczyński^S0*


